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 W wieczorze pełnym kolęd, pastorałek i pio-

senek związanych z tajemnicą przyjścia na świat 

Jezusa Chrystusa, wzięła udział gostyńska publicz-

ność. „Oratorium bożonarodzeniowe”, które od lat 

organizowane jest w Bazylice Świętogórskiej, tym 

razem przygotowano pod tytułem „Świętogórska 

kolęda”. - Przyszliśmy kolędować, piękne kolę-

dy zanosić na chwałę Pana - witał wszystkich 

ksiądz Jakub Przybylski COr. Dla zgromadzonych 

wystąpił bard Paweł Orkisz, zespół „U studni”, 

Aleksandra Kiełb, chór Viribus Unitis, Leśna 

Akadamia Śpiewu oraz zespoły wokalne Tulibabki 

i Tulinutki z Tuliszek. Niespodzianką był występ 

skrzypaczki z Londyńskiej Orkiestry Symfonicznej. 

Paweł Orkisz zauważył, że spotkanie w bazylice 

nawiązuje do dwóch tradycji. Po pierwsze śpie-

wania kolęd w sanktuarium. - Od całych wieków 

w tym oto miejscu zbierali się ludzie i w okresie 

świątecznym kolędowali z całego serca maleń-

kiemu Bogu i miłości, która urodziła się między 

nami, ludźmi - przypominał bard. Druga tradycja 

nawiązuje do pasterzy. - Człowiek jest tylko czło-

wiekiem. Ma w sobie mnóstwo wad, grzechów, 

nieczystości, różnego rodzaju zaszłości, uwikłany 

jest w tysiące różnych spraw, tak jak ci pasterze, 

ani bogaci, ani biedni, ciężko zaharowani. Ale to 

do nich przychodzi anioł, tak jak do nas dzisiaj 

w tej świątyni - powiedział. Koncert zakończyła 

modlitwa i wykonanie Kołysanki Świętej Góry. 
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